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TELEFON 22-14, 


| PAT. — BERLIN, 6 maja. — Poset pol 

ski w Berlinie złożył w ministerstwie spr. 
1 _ tagranicznych nois werbalna p etejące) 
| (reści: 

«Z polecenia swego rządu ` WALA. 
_ polskie w Berlinie ma zaszczyt zakomuni- 
| kować urzędowi spraw zagranicznych, co 
lastępuje: 
| -W czasie przyjęcia w drugiej połowie 
ip _ Marca r, b, delegacji górnośląskiego t, zw. 
1 uHilfsbundu” przez Kanclerza dr. Cuno, 
- tenże oświadczył m. in., że poważna krzy- 
| «da została wyrządzona zarówno produk- 
cji, jak i rozwojowi G. Śląska przez samo- 
Wólne wykreślenie nowej granicy, . 

Dnia 3 kwietnia b. r. odbyła się w Ri 
linie wielka manifestacja, w której wziął 
— udział minister finansów. Hermes, jeden z 
ministrów pruskich, oraz dawny pełnomtoc 
nik dla rokowań górno-śląskich, minister 
| 6 „W czasie uroczystości 'poseł cen- 


nn” 


AW. - > PARYŻ, 6 maja — Opraco- 
 Wany przez Barthou plan reparacyjny 0- 
y = się mniej więcej na tych samych 
stawach, co plan z:6 mała-1921 r.: 
" Według powyższego plańu,. Niemcy 
A oobowiązane do zapłacenia 50 
_ miljardów, z których 11 miljardów było- 
by przeznaczone dla Anglii. Niemcy otrzy 
 Mmałyby trzyletnie moratorium dla spłat, 
których wysokość określą rzeczoznaw- 
| Cv. Raty roczne mają być pokryte za po- 
B oca międzynarodowej” pożyczki. ` 
| związku z wypuszczęniem w obieg obli- 
_ kacji reparacyjnych litery „C“, pozostałe 
42 miliardy pozostałych z ogólnej 82 mil- 
Pirdów zostałyby anulowane, co odpo- 
_ wiada «łącznie sumie angielskiego mienia 
_ la kontynencie. W ten sposób pozostało 
- by Niemcom 40 miliardów do zapłacenia. 
Jeżeli Niemcy przyjmą powyższy pla 
W takim razie okupacji. Ruhr przybierze 
| __ fagodniejszą formę, a następnie Francja 
 Drzyjmie plan marszałka Focha i wyewa 
= kunje swe wojska w trzech etapach z za- 
) kłębia. 


LS 


„Prócz powyższego zostałaby zawar- 
h gospoda:cza konwencja pomiędzy 
_ *rancją a sprzymierzonymi, któraby 
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| s MARSZ. FOCH. W WARSZAWIE. 


S 4 PAT. — WARSZAW,A 6 maja Mar- 

kalek Foch w dniu POKAZY był ra- 

o j 0 na mszy św. w kaplicy zkały pod- 

orążych oraz na ada: urządzonej 

| JR jego cześć przez tow. wiedzy wojsko- 
Wej w budynku szkoły podchorążych. 

Po śniadaniu u hr. Zamoyskiego, 

f Przewodniczącego zjednoczenia stowa- 

y Í Łyszeń polskich, RACK był obecny 

ak rewji sokolej, a następnie udał się na 

Yścigi, witany owacvinie przez licznie 

Bromadzoną publiczność. 


parę minut po przybyciu mar- 


1 gałka Focha, przybył na plac wyścigo- 

B | IM Wraz za świtą prezydent  rzplitej, 
| o qelechowski. 

i © przyjrzeniu się dwom gonitwom, 

h mięs Rzplitejf marszałek Foch w 

Warzystwie ministra spraw — woisko- 


YCH, ministra soraw zagranicznych i 

at Ma rady ministrów. oraz świty opuś 
Dlac wyścigowy. O godz. 8 W'i=*"» 

le N misa Foch był obecny nm- ob 


_ Nowy fr 


FOSH p Tw! 


ambasadzie francuskiej. ! jb 
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im, in. oświadczył, że część G. Śląska przy 
znana Polsce, została od Niemiec w sposób 
nieprawny ©derwana i, że zdaniem związ- 
ku „Hilisbundu”, które tenże spełnić powi 
nien, jest utrzymanie łączności ekonomicz- 
nej i narodowej między polską i niemiecką 
częścią G, Śląska a także przygotowanie 
drogi do szybkiego przyłączenia tego kra- 
judo Niemiec, Powyżej przytoczone o- 
świadczenia są tylko dalszym ciągiem tak- 
tyki, którą, jak się zdaje, przyjęli Niemcy 
w sprawie G. Śląska, natychmiast po jej 
rozstrzygnięciu ` 

Kiedy bowiem dn. 20 października 1921 
r. konferencja ambasadorów powzięła decy 
zję, co do odłączenia części polskiej G, Ślą 
ska ód Niemiec i kiedy decyzja ta zakomu- 
nikowana została rządowi niemieckiemu, 
tenże oświadczył, że przyjmuje do wiado- 
48 treść decyzji, jednak nie przesądza 


Vie RYŻ ka” 


miała na celu stworzyć kartale I trusty w 
przemyśle węglowym ł PORTY W Lo- 
taryngji. 
KORZYSTNE WRAŻENIE W ANGLJI: 

AW. — BERLIN, 6 maja — Berliński 
korespondent „Vossische Zeitung* dono- 
sł, że nowy plan reperacyjny Francji wy- 
warł w Londynie nader dodatnie wraże- 
nie. 1 

Koła angielskie oświadczają, że plan 
ten jest zupełnie szczerem i otwartem po 
stawieniem sprawy, a. równięż, jasną jest 
obecnie rzeczą, że Francja nie żąda już 
132 miliardów marek złotych, jak to usta 
lita konferencja londyńska. W fen sposób 
plan ten przy obopólnych dobrych chę- 
ciach może się stać podstawą rokowań 
francusko-niemieckich. - 
WCZORAJ MIANO WRĘCZYĆ. NOTĘ. 

PAT. — PARYŻ, 6 maja — Identycz- 
ną w tekście notę rządu francuskiego i 
belgijskiego do rządu rzeszy niemieckiej 
postanowiono doręczyć ambasadorom 
niemieckim w Paryżu i Brukseli nie w so 
bote, lecz w. niedzielę wieczorem, a to dla 
dania możności rządowi angielskiemu i 
włoskiemu dokładnego zapoznania s Z 
tekstem „noty. 


WYDANIE PORANNE 


|REPUBLIKA 


‘` 


do tej decyzji pozostawać. 


Dnia 15 maja 1922 r, minister Stiffer, 
w chwili podpisania konwencji górnośląs- 
kiej, poczynił uroczyste zastrzeżenie prze« 
ciw decyzji w sprawie podziału. Zastrzeże 
nie to zostało jednak uznane przez główne 
mocarstwa jako wręcz nieobowiązujące i 
nie istniejące. Analogiczny protest został 
uchwalony przez parlament niemiecki na 
tem samem posiedzeniu, na którem uchwa 
lono ratyfikację konwencji górnośląskiej. 


Prasa niemiecka nie przestaje popierać 
takiego stosunku, zajętego przez rząd nie- 
miecki. 

Wszystkie powyżej przytoczone oświad 
czenia mszą wywołać wrażenie, że rząd 
Rzeszy, w przeciwieństwie do stanowiska, 
którego dowody dał rząd polski, nie zdaje 
się mieć dostat ecznego poszanowania dla 


„FRANKFURTER ZEITUNG* O NOCIE. 


AW. — BERUAN, 6 maja „Frankfurter: 
Zeitung‘ o wrażeniu, jakie wywarła no- 
ta: dr. Ġuno na poszczególnych: narodach, 
Mówiąc o przyjęciu, jakiego nota doznała 
ze strony Stanów Zjednoczonych, dzien- 
nik oświadcza, że ieśli polityka niemiecka 
dąży do inteęrwencii Stanów  Zjednoczo- 
nych, to musi pójść w tym. kierunku, aby 
nie rozdrażniała ogółu narodu francuskie 
go. Pod tym właśnie względem nota dr. 
Cuno zupełnie chybiła. Przez formę swą, 
jakoteż przez sposób oferty, nota dowio- 
dła swego minimalnego zrozumienia dla 
narodu francuskiego. 


Cała zgroza sytuacji oświadcza dzien 
nik — wyraża się w przyjęciu noty Prez 
Anglię. 


OPINJA „SUNDAY TIMES". 


PAT. — LONDYN, 6 maja — „Sun- 
day Times“. zaznacza, że Niemcy ostat- 
nią swą notę uniemożliwili wszelką inter 
wencję Anglii y sprawie odszkodowań. 
Dziennik uważa propozycje niemieckie 

za absolutnie niewystarczające, nadto zaś 
zredagowane niezręcznie i w sposó zu- 
chwały. Jeżeli Niemcy chcą traktować 
sprawę poważnie, to powinni: wystąpić z 
nowemi propozycjami, powinni zgodzić 
się z tem że ewakuacja zagłębia Ruhr mo 
że być dokonaną stopniowo, w miarę wy 
konywania przez Niemcy zobowiązań. 


A Marszałek Foch i w Polsce. 


„NEUES. WIENER. JOURNAL" O MAR- 
SZAŁ 


PAT. — WIEDEŃ, 6 Maja — „Neues 
Wiener Journal’ zamieszcza artykuł, po- 
święcony osobie marszałka Focha, w któ 
ryni zaznacza, že zupelnie blędnem jest 
poglad, rozpowszechniany w kołach nic- 
mieckich, jakoby marszałę Foch bvł 
symbolem francuskiego milifaryzmu i im 
perjalizmu. Marszałek Foch nie ma w go- 
bis nie z żołnierza, potrząsającego szablą. 
Jest on człowiekiem nadzwyczaj skrom- 

nym į dalekim od yeeie nietolerancji 
i szowinizmu. 


PRZYJAŹŃ, FRANGUSKO-POLSKA. 

P PARYŻ, 6 maja W salonach 
r. nisterstwa robót "publicznych odbyła 
się wieczornica pod hasłem przyjąźni 
francusko-polskiei. Obecni byli liczni 
przedstawiciele władz cywilnych i woi- 
skowych. Uczniowie szkoły wojernej z 
St. Cyr: urządzili defiladę w historycz- 
nych stę bry a nA polskich, z ok- 
o cesarstwa. Następnie od 
le ba, bros zem panie z kolonji pol- 
jw strojach narodowych odtańczyły 


'34- ay 


Sprawy tureckie. 


AT SORĄ N OBRE "FRANCJI. 

PAT. GORA, 6 maja Podsekre- 

tarz stan w ORSIO IE spraw zagra- 
nicznych oświadczył pełnoimocnikowi 
Francji, pułk. Mougin, iż nie odbywa się 
żadna konceniracja w ojsk tureckich na 
granicy Syrli. Angora nie zywi żadnych 
wrogich zamiarów wobec Francji i dążyć 
będzie do utrzymania najlepszego sto- 
stnku. 
JAK TURCY TAREA KONCENTRA 
Adnan bej oświadczył francuskiemu char 
ge d'affaires, że Turcja nie żywi żadnych 
wrogich zamiarów wobec Francii. Kon- 
centracja wojsk, wedle Adnan beja, pozo 
staje w związku z przygotowaniami do 
postawienia armji tureckiej na stopie po- 
kojowej. Przy tej sposobności Adnan bej 
poddał krytyce stanowisko rządu  fran- 
cuskiego wobec układu angorskiego. 

PAT. — PARYŻ, 6 maja „Petit Pari- 
sien“. dowiaduje się, że potwierdza się 
wiadomość, iż rząd francuski trzyma w 
pogotowiu dwie dywizje składające się z 
wojsk kolorowych w celu wysłania ich 


na Bliski Wschód w razie gdyby. zamiary 
śLurcii . 


amiznie,. ~ 
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Nota rządu polskiego do Niemiec 


w sprawie Górnego Śląska. 


trowy Herschel z Wrocławia zabrał głos | stosunku prawnego, w jakim*Niemcy będą 


Ne 118. 


aktów politycznych, na podstawie których 
część G. Śląska przyznaną została Polsce, 
przyczem nie liczy się z faktami, że kon: 
wencja z dnia f5 maja 1922 r, sankcjonowa 
na zgodnie z artykułem 88 traktatu wersa! 
skiego i zgodnie z konstytucją Rzeczypo» 
spolitej niemieckiej, podział G, Śląska zo- 
stał ratylikowany przez niemieckie ciała 
ustawodawcze. 


Newzruszenie przestrzegając zasady 
szanowania podpihbów położonych na za- 
wartych traktatach, zasady, która stanowi 
fundamentalną podstawę stosunków między 
narodowych i pokojowych, rząd polski pra 
testuje przeciw przytoczonym */ oświadcze- 
niom, które stwarzają z jednej i z drugiej 
strony atmosferę niepokoju i poduiecenia 
i mogłyby wnieść niepewność w stosunki 
między oboma krajami”,  ; 


ancuski plan reparacyjny. 


Opracował go Barthou. -- Niemcy mają zapłacić 50 miljardów. 


Niemcy — zdaniem dziennika winny za- 
pr wać większą sumę sw ych zobo- 
wiąże 4ściśle określić termin jej wypła 
cźnia: Ten:sam dziennik daje w końcu wy 
raz nadzici, że odpowiedź na taką nową 
propozycię niemiecką wyszłaby już ewen 


„tnalnie od wszystkich inocarstw. 


MIN. HERMES O SYTUACJI FINAN: 
- SOWEJ NIEMIEC. 


BERLIN, 6 maja. (PAT), — „Te. 
legraphen Company“, — W komisji 
budżetowej Reichstagu minister skarbu 
Hermes oświadczył, że sytuacja finan 
sowa Rzeszy niemieckiej z powodu 
okupacji zagłębia Ruhr znacznie się 
pogorszyła. W przeciągu trzech mie- 
sięcy r. b. dług rzeszy podniósł się 
z 1481 miliardów na 6601. miljardów. 
Dalej oświadczył minister skarbu, że 
rząd jest zdecydowany, by wspólnie 
z bankiem: rzeszy prowadzić w dal. 
szym ciągu akcję felem poprawienia 
kursu marki niemieckiej. Jednym ze 
środków, prowadzących do tego celu, 
będzie wydanie stanowczych zarządzeń 
w sprawie kontroli handłu dewizami i, 


— ——- —— 
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! | CZESI O JAWORZYNIE. 


PRAGA, 6 maja. — (PAT). —W 
dniu 3 maja r. b. odbył się w Pradze 
wiec publiczny, zwołany przez czeską 
paijję narodowo-demokratyczną, a po 
święcon głównie sprawie Jaworzyny, 
Poseł Ha i Szwaczek atakowali 
ministra Benesza za umowę listopado- 
wą. Zaznaczyli oni, że Czesi nie bę: 
dą mogli uznać żadnej decyzji mie- 
dzynarodowej w sprawie Jaworzyny, 
i występowali z zarzutami pbd adre. 


sem Polski, która rzekomo utrudnia 
porozumienie polsko-czeskie. Takie 
postępowanie Polski może — ich 


zdaniem — spowodować pewne nie- 
bezpieczeństwo, dła obu narodów. 


'OD WYDAWNICTWA. 

O godzinie 3.15 rano, wskutek zepsu- 
cia się generatorów w elektrowni usta- 
ła dostawa prądu. Wskutek tego stanęły 
w ńaszej drukarni linotypy. Przerwa 
trwała do godz. 4.25 rano, t į. do czasu 
kiedy puszczono w elektrowni inny gene- 
rator, Mimo tej 70 minutowej przerwy, 


„Ren »liką* ukazuię sie bez 


„opóźnienia. 


Sfr. 2. 


Kultura w niebezpieczeństwie. 


Nigdy, jak obecnie, nie mówiono u nas 
tyle o kulturze. Przypomina to sentencję 
biboszów: kiedy niema wódki, pogadajmy 
o wódce. Albowiem przed wojną; gdy isto 
tnie przodowaliśmy w kulturze, mówiono 
stale o naszej niekulturalności, przynaj- 
mniej w kołach oświeconych, czyli właśnie 
tych, co odznaczały się największą kulturą. 

Obecnie kulturę naszą wystawiamy 
ciągle na pokaz, jak paskarz swoje brylan 
ty i dewizkę. Zapewniamy, że mamy tej 
kultury poddostatkiem nietylko na własny 
użytek, lecz i na eksport. Chetpimy się, że 
jesteśmy warownią cywilizacji zachodniej, 
Gdybyż przynajmniej równocześnie się sta 
rano o pomnożenie zasobów naszej kultu- 
ryl Niestety, dzieje się odwrotie. Drobne 
zapasy kultury, jakie posiadaliśmy dawniej 
są na wyczerpaniu i mogą łatwo zniknąć 
doszczętnie. 

Czem bowiem jest kultura? Pytanie to 
nie jest zbyteczne, bo w żadnej dziedzinie, 
jak w tej, nie istnieje takie pogmatwanie 
pojęć. Gdy przeciętnego polaka zapytać, 
jaki jest dowód wysokiej kultury polskiej, 
wymieni on Kopernika, Mickiewicza, Cu- 
rie-Skłodowską i temu podobnych wiel- 
kich ludzi z różnych dziedzin. Aliści takie 

. określenie kultury narodowej jest wiel- 
kiem złudzeniem. Jest rzecz prosta, bar 
dzo przyjemnie imponować w rozmowie 
salonowej z cudzoziemcem genialnością po 
szczególnych wielkich rodaków. Żaden je- 
dnak człowiek rozumny nie da się zwieść 
takim fałszem. Wielcy ludzie należą, do 
całego świata, przyczem chochlik losowy 

— spłata częstokroć figla, że ten i ów geniusz 
bardziej jest czczony na obczyźnie, niż we 
własnym kraju. Naprzykład Byjron naj- 
mniej był popularny w Anglji, Heine naj- 
mniej w Niemczech. 

O tem trzeba zawsze pamiętać. Kultu- 
ralnym nazwać można nietyle taki kraj, 
który wydaje wielu genjuszów, ile taki, 
gdzie płód twórzości talentów swoich i ob 
cych przeniknął do najszerszych kół społe 
czeństwa. Pod tym względem przeżywa- 
my teraz w Polsce stan opłakany Dobra 
i światła książka, dawniej wydana, niknie, 
a nowe się nie pojawiają, a jeśli się ukazu- 
ja to w warunkach uniemożliwiających 
tozpowszechnianie, 

Smutno się robi na duszy, gdy się poró- 
wnuje katalog przedwojenny z katalogiem 
teraźniejszym, Upadek naszej kultury wy 

'stępuje przy takiem porównywaniu na jaw 
w sposćb przerażający, Co za powódź lite 
ratury uświadamiającej—społecznej, poli- 
tycznej, artystycznej—zalała nasz rynek 
księgarski. po latach 1905—6 czyli po pier- 
wszych przebłyskach względnego kensty- 
tucjonalizmu w państwie rosyjskiem. 

Niemniejsza podaż książki ujawniła się 


w zaborze austfjackim, który produkował | sk 


literaturę dla siebie i dla Kongresówki, 
Szczególnie imponował wspaniały dobór 
utworów poważnych i postępowych. Dziś 
produkcja książek nietylko się obniżyła ilo 
ściowo, lecz jeszcze bardziej jakościowo. 
Obok bezmyślności dominuje reakcyjność 
t chamstwo. 

Wyjątek stanowią wydawnictwa księ- 
tarń nakładowych robotniczych, które je- 
dnak z natury rzeczy są ubogie w fundit- 
sze, a przeto działalność ich jest.nader 
szczitpła. 

Całkowicie znikły z widowni dawniej 
tak liczne spółki postępowe, które wyda- 
wały cenne utwory dla idei, bez zysku 
lub nawet ze stratą. Mylnem byłoby mnie 
manie, że nowe wydawanie dzieł wybit- 
nych jest zbędne, bo już je kiedyś wydano, 
Dawne wydawnictwa polskie stosowały się 
do pojemności rynku i puściły w świat ta- 

„ ką ilość egzemplarzy, jaka mogła w przy- 
bliżeniu się rozejść. Zapasy wszelkie je- 
dnak w międzyczasie się wyczerpały. 
Rzadkościs bibliograficzną jest już u nas 
nawet Orzeszkowa, Prus, Konopnicka, czy 
Asnylk—ażeby wymienić dzieła najbar- 
dziej popularne; Książka naukowa jest 
tembardziej białym krukiem. Młodsze po- 
kolenie żyje już poprostu na umysłowej Sa 
harze. Ażeby znaleźć coś godnego czyta- 
nia dla człowieka istotnie inteligentnego, 
a nie dla snoba, chwytającego bezmyślnie 
ostatnie nowości, ludzie rzucają się na an. 
tykyarnie, ale i tam już iest niewigle. a 


———— 


ceny książek starych dostosowują się do 
nowych, lub nawet je przewyższają. Po- 
dobnież rzecz się ma z czytelniami publicz 
nemi i prywatnemi, gdzie najniezbędniejsze 
dla człowieka ukształconego dzieła są co- 
raz bardziej zniszczone lub „brakują”, 

Słowem, podczas gdy pyszałkowato rozpra 
wiamy o wysokości naszej kultury, kultura 
ła nawet, najskromniej pojmowana, znika i 
stanie się wkrótce 
ku tfiumfowi krzewicieli ciemnoty i pro- 
stactwa. Całkiem inaczej elita umysłowa 
marzyła o Polsce niepodległej, Dawniej u- 


tylko wspomnieniem, 


bolewano nad tem, że Polska roz- 
darta i poddana sztucznym gra- 
nicom celnym i  odmienym ,pfze- 


pisom cenzuralnym, nie rozporządzała li- 
czną a zwartą publicznością czytającą. Lę- 
kano się także o los książki polskiej, wo- 
beckonkurencji dzieł rosyjskich i niemiec- 
kich, które jako obliczone na liczniejsze 
grono czytelncze kosztowały znacznie ta- 
niej Obecnie mamy Polskę zjednoczoną i 
niepodległą, Język polski korzysta z wszel 
kich praw i przywilejów, corocznie szkoły 
dostarczają olbrzymiego kontyngensu no- 
wych oświeconych obywateli, a zapowiada 
na oświata powszechna pomnoży ten po- 
czet jeszcze znaczniej, A tu dla tak licz- 
nych rzesz czytelniczych niema stosowne- 
go pokarmu umysłowego. 


Tak dalej bńć nie powinno. Czy nie 


jest gryzącą satyrą na nasze stosunki, że 
działacze sejmowi krzątają się dokoła wy- 
dania Mickiewicza na koszt państwa. Cie- 
mna barbarzyńska Rosja, gdzie było nie- 
mal 90 proc. analfabetów, 
podstawach czysto handlowych komplet 
dzieł Puszkina czy Lermontowa za rubla, 
a poszczególne utwory za grosze, To samo 
stało się z dziełami Tołstoja, z chwilą gdy 
przestano płacić autorowi hbnorarjum, 
Czy więc w Polsce liczącej 30 miljonów 
mieszkańców nie można wydać najpopular 


wydawała na 


Nadzwyczajny zjazd 


REPUBLIKA? 


niejszego wieszcza tanio sumptem prywa- 
tnym? Czy subsydjum państwowe nie po- 
winno być raczej zachowane dla dzieł spe: 
cjalnych, obliczonych na mniejszy poczet 
czytelników? 

Zagrażający nam upadek kultury jest 
sprawą nader ważną i pilną. Jestto spra- 
wa przytem dość sk mplikowana i wyma- 
gająca rozmaitych sposobów rozwiązania, 
gdyż zahacza o kilka | westji pobocznych 
Przedewszystkiem wsl dzi tu w grę nasz1 
ekonomika.  Zubożenie irteligencji oraz 
warstwy pracującej uszczupla koło produ- 
centów i konsu:nentów książkowych. Je- 
żeli więc nie w imię sprawiedliwości, to na 
leży podnieść zarobki tych warstw w imię 
podzwignięcia naszej kultury z niechybne- 
go upadku. Następnie przydałaby się więk 
sza przedsiąbiorczość na polu wydawni- 
czym ze strony księgarzy zawodowych o- 
raz instytucji społecznych, jest szczytem 
niedołęstwa, jeżeli w tym samym czasie, 
kiedy powstają setki towarzystw akcyj- 
nych, których udziały są rozchwytywane 
przez publiczność, nie wiedzącą nawet, co 
dana fabryka produkuje, nie powstaje ol- 
brzymie akcyjne towarzystwo nakładowe 
produkujące dobrą a tanią książkę. 

Przed wojną publicystyka warszawska 
zachwycała się ruchliwością polskich na- 
kładców w Ameryce, gdzie wydawano 
książki nader tanio nie bacząc na stosunko 
wo szczupłe koło czytelnicze. Czy nie da- 
łoby się zużytkować ich energji teraz w 
kraju? i 

Oto parę uwag pobieżnych cisnących 
się pod pióro, Ta nader.ważna sprawa wy 
maga naturalnie , szerokiego omówienia. 
Wszak idzie o rzecz tak ważną, jak o na- 
sze istotne miejsce w cywilizacji, a nie o 
oszukiwanie samego siebie już nkogo z 
obcych niełudzącą blagą. 


A a | 


Admonitor, - 


delegatów związków 


nauczycielstwa w Łodzi. 


Pierwszy dzień obrad. 


Wczoraj przed południem rozpoczął 
swe obrady nadzwyczajny zjazd delega- 
tów oddziałów związków “zawodowych 
nauczycielstwa polskich szkół średnich. 


Ziazd otworzył sen. dr. Kopciński, wi- | 


tając przedstawicieli władz państwo- 
wych miejskich i szkolnych, oraz delega- 
tów organizacji nauczycielskich. 
Mówca podkreślił, że zjazd zebrał się 
w czasach, gdy w Polsce dzieją się fak- 
ty, o których nie wolno nikomu nie wie- 
dzieć, a szczególnie zainteresować one 
winny nauczycielstwo, które wychowu- 
je przyszłe pokolenie. 3 
Przewodniczył zjazdowi p. Opędrow- 


Powitał zjazd wojewoda Rębowski, 
który podkreślił znaczenie , pedagogiji i 
zjazdów nauczycielskich. 


W imieniu kuratorjum, przemawiał wi 
zytator Gmbczyński, omawiając walkę 
nauczycielstwa o byt, zakończoną  zwy- 
cięstwem. Zabezpieczone materialne na- 
uczycielstwo może przystąpić obecnie 
do walki o wartości ideowe, co zapocząt- 
kowane zostało przez zwołanie ziazdów, 
wystawiających na pierwszy plan omó- 
wienie postulatów ideowo programo- 
wych. 

W imieniu związku żydowskiego na- 
uczycieli szkół średnich, powitał zjazd 


p. Koprawski, który podkreślając spólne 


cele obydwóch związków, życzył zjazdo 
wi pomyślnych wyników pracy, co nie 
będzie bez znaczenia dla organizacji prze 
zeń reprezentowanej. 

W imieniu polskiego związku nauczy” 
cielstwa szkół powszechnych witał zjazd 
p. Wasilewski, prezes związku, który 
wskazując na dążenie pódporządkowania 
władz szkolnych, a tem samem i szkol- 
nictwa władzom administracyjnym, pro- 
ponuję przyjęcie rezolucji, protestującej 
przeciwko tym zakusom. 

Po przemówieniu p. Kaczanowskiego 
w imieniu t. n, w. s. wystąpił jako refe- 
rent punktu „Organizacja. władz szkol- 
nych“ sen. dr. Kopciński. W referacie 
swym mówca wskazał że niema obecnie 
ustaw, określających funkcje i kompe- 
tencje władz szkolnych. Wskutek tego 


wytwarza się moc prawa zwyczajowego 


wziętego jednak z praktyki zaborców, co 
wplywa ujemnie na stan szkolnictwa i pe 
dagogiki. Omawiając projekt ustawy o 
organizacji władz szkolnych, referent 


wskazał, że zasadnicza podstawa orzani-. 


i 


zacji pozostanie bez zmian, jedynie zosta 
nie utworzona najwyższa władza t. zw. 
rada naczelna wychowania  narodowe- 
go. 

Omawiając w dalszym ciągu projekt 
organizacji jednostek samorządu szkolne 
go, a miąnowicie t. zw. komitety powia- 
towe czyli obecne rady szkolne, referent 
stwierdza, że wbrew projektowi, jedno- 
stce tej winno być poddane szkolnictwo 
średnie. 

Wobec tego, że projekt ustawy o or- 
ganizacji szkolnictwa nie usunie tych bra 
ków, jakie są obecnie w organizacji sa- 
morządów zauważyć daje, referent zło- 
żył wniosek wyboru komisji, która się 
zajmie rozpatrzeniem tego projektu. 

Następnie ławnik p. Gacki referował 
drugi punkt porządku dziennego zjazdu 
„Zadania wychowawcze szkoły”. Mów- 
ca stwierdził, że rozwiązanie, zagadnie- 
nia zadania wychowawczego szkoly nie 
może nastąpić, w sposób schematyczny. 
Czynnik wychowzewczy jest realizowany 
obecnie w sposób apedagogiczny. 

Następnie omówił referent bardzo ob- 


wvchowawczy w Genewie, którego zna- 
czenie, jest zdaniem mówcy, bardzo wiel 
kie dla idei wychowawczych świata, 

Powracając do szkolnictwa polskego, 
mówca stwierdza obskurantyzm szkolny 
i idei pedagogicznych; szkoła polska cof- 
nęła się od tych wytycznych, które stwo 
rzyła k. misja edukacvjna. 

Aby szkoła odpowiadała swemu zada 
niu konieczne są nastepujące reformy: 1) 
Reforma programów szkolnych; 2) Og- 
raniczenie ilości godzin szkolnych, 3) Re- 
organizacja rad pedagogicznych, 4) Orga 
nizacja pracowni szkolnych i 5) Ureformo 
wanie nauczania historji ojczystej w du- 
chu jak najdalej idącej tolerancji. 

Po referacie p. Gackiego zarządzona 
zastała przerwa obiadowa. | 

Po przerwie przystąpiono do dyskusji 
nad referatami. Przemawiali pp. Lorenc 
Barański i inni. / st 

Dziś dalszy ciąg ziazdu. bip. 
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ISMET PASZA BĘDZIE SIĘ STARAŁ 
NIE DOPUŚCIĆ DO ZERWANIA. 
PAT, — PARYŻ, > maja, -— Polradjo. 
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szernie trzeci międzynarodowy kongres 


Podkreślając nieprzejednane stanowisko |spondent zaznacza, że gen. Pelle nie *, 
zajęte przez turków w sprawie kapitulacji |trzymał dotychczas żadnej odpowisdF y 

i zmiany ustroju sądownictwa w Turcji. ko|Angory w sprawie ruchu wojsk turecki” 4 
respondent „Petit Parisien” donosi z Lozan na sranicy Syri "AB 
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Z Muzyki. 
, / WIECZÓR SONAT. — jl: ' 


Wykonawcy: Stefan Frenkiel į Karol 
| Szreter. 


sali Filharmonii cały świat muzyczny na 


podziwiania dwuch wybitnych  wirtuo- 
zów w osobach skrzypka p. Stefana 
Frenkla i pianisty p. Karola Szretera. Ær- 
tyści ci znani nam już są z poprzednich 
występów. Z przyjemnością należy zaz- 
naczyć, że wybitny ich talent rozwija się 
z niesłabnącą siłą i rokuje wspaniałe na- 
dzieje na przyszłość. Szczególnie należy 
to powiedzieć o p. Szreterze, którego ca- 
łoroczny pobyt w Berlinie 
wirtuoza niepowszedniej miary. Poważ- 
na krytyka berlińska wydała o jego grze 
nader pochlebną, a nawet entuzjastycz- 
ną opinię i zaliczyła go do rzędu najlep- 
szych pianistów polskich obecnej doby. 


Program piątkowego koncertu był po 
święcony całkowicie wspaniałej muzyce 
kameralnej, pozwolił wykonawcom na 
rozwinięcie maximum swych zasobów 
duchowych i był najlepszym problerzem 
ich szczerego talentu. Usłyszeliśmy W 
doskonałym wykonaniu Sonatinę D-dur 


Bramhsa i Sonatę Kreutzerowską Beet 
hovena. Ze wszystkich sonat najwięk 
szego kompozytora świata, wyróżniajo 
się szczególnie sonaty  A-moll op. 23 
F-dur op. 24. Pierwsza z nich pełna nie: 
pokoju: przesycona gorącą namiętnością 


jakby zapowiedzią sonaty A-dur op. 47 
zwanej Kreutzerowską. 
efektu zewnętrznego znakomity ten ut 
wór góruje nad innemi sonatami swym 
wybitnym typem koncertowym. Co się 


ona w jej głębokiej treści uczuciowej, bu 
rzliwej energji I śmiałym polocie tema* 
tów, a przedewszystkiem w potężnej 
konstrukcji muzycznej. _ Wirtuozowski 
pierwiastek dobywa się głównie z niektó- 


rakter taranteli. 


P. Stefan Frenkiel grał z zapałem Í 
wielką dozą uczucia; jego miły ton wy” 
magał jednak nieco większej intensyw* 
ności. Natomiast w osobie p. Szretera 


go artystę. Piękne i-energiczne uderzenie 
szczery i niepohamowany temperament: 


dziwy polot artystyczny i technika 
znająca żadnych przeszkód nawet w wy 
konaniu tak trudnych dzieł, cechuje jeg” 
wspaniałą grę. i 


Koncert powyższy zarówno pod wzglć 
dem doboru programu, jak i jego wyko 
nania należał bezwzględnie do najudat: 
niejszych w kończącym się sezonie mu 
zycznym i pozostawił po sobie nieza 
tarte wrażenie. ` ERRON it) 

a A, AA 

i i 

UROCZYSTOŚCI SZEKSPIROWSKIE W 'ANGLJ 
W dbiegły poniedziałek rozpoczęto w cale 

Augjli uroczystości związane z trzechsetletnią rocz 


spira t zw. „First Follo", Wojna nie 
Angjli obchodzić godnie w r. 1916 trzechsetletnie 


rocznicy zgonu największego z dramaturgów świat 


wieka. Uroczystości rozpoczęto w mieście rodzit 
nem Szekspira, Stratford on Avon i trwać 

one do końca roku, ponieważ właściwie 8 listopad: 
przypada data trzechsetlecia zarejestrowania wsp“ 
mnianego „First Folio" w Stowarzyszeniu drukarz) 
londyńskich. Wydanie to dochowało się do n% 
szych czasów w liczbie około 200 egzemplarzy, ' 
których jednak tylko 20 znajduje się w dobry” 
stanic. Kartę tytułową książki zdobi portret Szek 
spira, wykonany przez Droeshonta młodego st 


Londynie. 


Jak się zdaje, promotorem tej książki był ÓW 
czesny drukarz londynski, Wiliam Jaśgard. On te 
wydał ją przy pomocy dwóch serdecznych przyjć 
ciół zmarłego, którzy bylil zarazem aktorami * 
teatrze szekspirowskim: Johna Heminge'o 1 Hent? 


zawartą w tym wydania. a poświęconą „niezrówa” 
nej parze braci" Wiliamowi hr. (Earl) of Pembrok” 
i'Filipowi hr. Earl of Pembroke, znanym 6wcze” 
nym meconasom sztuki i nauki, oraz wielbicielo! 
Szekspira, uwiecznionym w portretach pędzia V3% 
dyke'a. Dzięki temu wydaniu, ćwiat pozyska! "* 
nienaruszonym tekście utwory sławnego dramstó” 
ga, które do owego czasu spoczywały w rekor! 
sach u członków Towarzystwa teatru szokspito™ 
skiego.  / 
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ny, że panuje tam naogół wraćąnie, 
mo wszystko Jsmet basza będzie się 
o uniknięcie zerwania obrad. Ten sam 
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W piąty wieczór sonat zgromadził w. 


szego miasta i publiczność miała okazję. 


uczynił zeń - 


i nieprawdopodobną wprost fantazją, Jesi. 


Pod względem 


zaś tyczy wartości artystycznej, to leży 


rych warjacji i finału, posiadającego cha 


soczystości i czystość jego tonu, prawe 
nie. 


obecnie chce ona uczcić pamięć wielkiego czło” 


tystę holenderskiego, który wówczes mieszkał ™ 


Condella. Obaj oni podpisani są pod dedykacji 


op. 137 Schuberta, Sonate G-dur op. 76 


mieliśmy przed sobą zupełnie skończone - 


Gieh politena lą śjarwweżo wydóka. Mihi BaT 
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Madomości bieżące, 


Dziś: K. dz. Dom, 
Jutro: Stanisława B; 
Wschód słońca n g 4.9 
Zachód o g. 7.10 
Wsch, księżyca g. 5.59 
«| Zachód o g. 6.2 r 


P Długość dnia 15.10. 
ROZA DER: Przybyło dnia 7.25 


| WE WTOREK OSTATECZNY TERMIN 
__ SKŁADANIA REKLAMACJI DLA RE. 
ZERWISTÓW 1896 R. 


W nadchodzący wtorek »=łvwa termin 
śkładania próśb przez rezerwistów roczni- 
_ ka 1896 o odroczenie ćwiczeń, 
= Należy zwrócić uwagę, że uwzględnia- 
_ (e są tylko takie prośby, które są dostate- 
_ mie umotywowane, 


Z D. O. K. Nr. IV. D-ca O. K. Nr. IV. 
ken, dywizji Majewski wyjechał na jed- 
 lo-miesięczny urlop. Zastępuje go gen. 

brygady Łeon Pachucki. pap. 

= Wizy dla cudzoziemców. W sprawie 
 Otrzymania wiz przez cudzoziemców do 

j E oulemy się z komisarjatu rządu co na 

9 >Ęępuje: . i ł 
1. Cudzoziemcy przyjeżdżający do Ło 

dzi powinni się meldować w Komisatjacie 

~ rządu w referacie wojskowo-policyjnym 
| (pokój nr. 6)..W tymże say referacie 
i p Winni . cudzoziemcy  wymółdowywać 

41 Przy wyjeździe. M 

1. 2. Jeśli obywatel cudzozięmski posla- 
| da wizę, wydaną w odnośnym konsulacie 
4. Dolskim, tylko na wjazd do Polski, wi- 
T ilen się zgłosić także do Kom. rzadu ce- 
Em otrzymania wizy na wyjazd z Polsk! 
_ _. Przyjęcia w tych sprawach w ref. woj. 
* skowo-policyjnym w Kom. rządu odby- 
_ Wają się od godz. 10 do 1 w południe. Cu 
| ozlemcy pragnący otrzyma! wizy win- 
| Mi składać podania od 11 do 12 w połud- 


A 
e 


nis. pap. 
Zjazd elektrowni w Katowicach. W 
tłedzicię 6 bm. rozpoczął się w Katowi- 
| ch zjazd związku elektrowni, obejmu- 
ty 87 elektrowni. (AW.). 


E w 14 


Kronika policyjna. 


_._ Napad bandycki, W dniu 28 ub, m. we, wsi 
Podbiel, śm. Rzgów, do mieszkania Krakowskiego 
 Śtonisława przez wyłamane okno włargnęło 3-ch 
f birów, którzy pobili Krakowskiego i zmusili gc 
do leżenia w łóżku, sami zaś zrbowali 106,000 mk. 
btówką, jeden garnitur męski, jedną parę butów, 
en frank srebrny i rewolwer syst. „Buldog” z 
 Władunkami. Sprawą zajęły się władze śledcze. 


i Napad. Dnia 27, 4, 23 r. o godz, 9 wieczorem 

_ V odległości 3 i pół klm. od m. Piątku (pow. Lẹ» 
_tycki) dwaj bandyci, uzbrojeni w rewolwery i 
Jóż, napadli na przechodzącego ze Zgierza do Piąt- 

tü mieszkańca tejże osady, Szutnińskiego Stani- 
Jawa, któremu zrabowali dwa miljony h.k. gotów= 

| A poczem zbiegli w niewiadomym kierunku. (pap) 


Dyszel w tramwaju Onegdaj po poł. z ulicy 

Vyjeżdżał wózek, zaprzężony w parę koni W 

fi- ym samym momencie na Piotrkowskiej w stronę 

| rnego Rynku, jechał tramwaj linji nr. 10, Roz- 

 „egane konie, wjechały całym pędem na Piote- 

A ‘Owskiej į dyszel wózka przebiwszy okno zna- 

t się w tramwaju, Przerażeni pasażerowie z 

| Czykiem opuszczali wagon i, przeszło kwadrans 

| strzymany był ruch tramwajowy na tej linii. 
$ Wypadku z ludźmi na szczęście nie było. (bp). 


| Nagły zgon. W gminie Nowosolnn, wieś Jn- 
| Nw, zmarła nagle kobieta lat około 70 w zagro- 
| e Stanisława Gorzkiewicza, Jak się okazało 
|| te znalezionych przy zmarłej dokumentów, zmarła 


| Mżywa się Marjanna Walszlegier. (pap). 


„Samobójstwo, W dniu 3 maja o godz. 20 w 
| € Nowosolna Wiktor Guenter, b. uczeń 5 kl. 
8 ieminarjum, zamieszkały w Chojnach, popełnił sa- 
Kobojstwo przez powieszenie. Przyczyna samo= 
| k stwa. narazie. niewiadoma. Dochodzenie w to- 
| (pap). 

H Poród w tramwaju. Onegdaj około godz. 5-ej 
| bostat wstrzymany ruch tramwajowy na linji Piotr- 
kowska_Główna. Przyczyną w przerwie ruchu 
4 by wypadek porodu w tramwaju nr. 4 na wprost 
| „zed śledczego (Kilińskiego 136), Matkę, Felicję 
 oronińską, mieszkankę Gostynina, przewieziono 

(AZ z noworodkiem do przytułku położniczefto, 


i Podrzutki. Dnia 5 b, m, w kościele Bernady- 

ków w Łęczycy przez niewiadomą matkę zostało 

ucone dziecko płci męskiej liczące trzy ty- 
łodnie 


Prz Dnia 29 ub. m. o godz. 23 we wni Topola 

lte gminy pow. łęczyckiego na chodniku przy 
aie znaleziono dziecko płci męskiej Do bie- 
dzie. dziecka przypięta była kartka z napisem, że 


ko liczy 7 łniesięcy i jest niechrzone (pnp). 


| _KTO PRZYJECHAŁ DO ŁODZI 
Stara tel „Polonja”. B. Wolfiwicz z Kielc. R. 
w. aata akawa, A. Twinson z Brześcia n. B,, Ch. 
anfeld z Warszawy, S, Wiener z |Krakowa, 
| pojemna, Ita Warmund z Częstochowy, J, Fi- 
„Pow z 


| mag, nowca, B, Ostrowski z Krakowa, W, Ja- 
AM ñiki z Głowna, W, Wiaderski, T. Machnikow- 


ak 
Bil utna, M, Nowak z 


wski z Warszawy. 
2 z 
p s m. af b 
A 6a —. 
1 AE 


okute drzwi ochronne i 


|złoczyńcy wyłamal 


Sochaczewa, E, Brodhcim 2 Wiednia, Deb- 


Garwolina, F. Wajer, W. 


Tiagizna miert tolnir, 


Upit się i spadł z balkonu. 


Wczoraj wieczorem ulica Dzielna ząat 
lagmowana została tragfóznym wypadkiem 
którego przebieg był następujący: 

W parku kolejowym. spotkali się dwaj 
szeregowcy z 4-go dywizjonu taborów, 
Znalazła się i przyjaciółka w postaci pro- 
stytutki i całe towarzystwo udało się na 
dworzec kolejowy, gdzie wszyscy upili się 
porządnie. Następnie ulicą Dzielną szło pi 
jane towarzystwo, jeden zaś z żołnierzy, 
szeregowiec Władysław Bogusz, bardziej, 
niż inni pijany, wszedł do domu Nr. 11, do 
kazując po drodze. 

Wkrótce wszyscy znaleźli się na dru- 
giem piętrze, lecz pomieważ Bogusz groził 
trzymanym w ręku nożem, pozostawiono 
go na górze samego. Pijany wyszedł na 
balkon i przechylił się zbytnio. I nagle 
krzyk rozdarł powietrze i pijany spadł z 
wysokości II-go piętra na ziemię. Wezwa- 
no żandarmerję i zaalarmowano komendę 
miasta i nieprzytomnego Bogusza odwie- 
ziono do szpitala przy ul. Przędzalnianej. 

(bip) 
C aaa 
'ZUCHWAŁA KRADZIEŻ, 

W sobotę w składzie Lejbusia Grinber 
ga, przy ul. Piotrkowskiej, dokonano zu- 
chwałej kradzieży, 

Złoczyńcy wiedząc. że nikogo w sobotę 
w składzie niema, przed południem posta- 
nowili skład okraść. Oderwali oni dużą 
kłódkę i sztabę żelazną, poczem otworzyli 
drugie, zwykłe, 
przy pomocy PONIEŁ Następnie łomem 

otwór w drzwiach są- 
ego pokoju i weszli do składu towa- 


Zabrawszy 7 sztuk manufaktury, warto 
ści 20 miljonów mk. złoczyńcy bezkarnie 
umknęlh (bip) 


+  WQJNA DWÓCH RODÓW. 


Przy ul. Rokicińskiej Nr, 11 mieszkają 


na jednym korytarzu bracia Józef i Stani- 
sław Gołamanowowie, oraz bracia Anto- 
ni i Władysław Krzemieniowie. 

Onegdaj obie rodziny spotkały się na 
korytarzu i wszczęły kłótnię, Ponieważ 
jedni i drudzy byli pijani, wkrótce rozpo- 


|częła się prawdziwa bitwa na tasaki, haczy 


ki i inną broń domową. ) 
Po kilku minutach polała się krew. 
Zwycięstwo odnieśli uzbrojeni w  tasaki 


bracia Gołomanow, a do rannych zawezwa | + 


no pogotowie. Na plac boju wkroczyła po 
licja i spisała protokół. (bip) 


——) 


JAK W TŁOMOKACH WYNOSZONO 
RESTAURACJĘ. 


, Wczoraj z rana Rdr: 12-g0 
komisarjatu przechodząc ulicą Wólczań- 
ską w stronę ulicy Kątnej, zauważył po- 
dejrzanego mężczyznę z kobietą, niosą- 
cych tłomoki i plecaki, Gdy policjant pod 
szedł do nich, z tłomoków poczęły wypa- 
dać flaszki z wódką. Wobec tego odpro- 
wrdził on zatrzymanych do komisarjatu. 
Po drodze w dalszym ci-"u flaszki z wód- 
ką wylatywały na bruk. 

Wkomisarjacie ustalono bogatą zawar 
tość tłomoków, a mianowicie: 18 obrósów, 
3 łyżki platerowane, 9 klg, schabu, 5 bute 
lek wódki, oraz 12 szyjek od potłuczonych 
butelek, e i 


Okażało się, iż skradzione rzeczy SĄ 


"ary + 


własnością restauratora przy ul. Piotrkow- | 


skiej 66, a złodziejami okazali się Jan Gra 
lewski, zam, w Rudzie Pabjanickiej i Sało 
mea Gralewska, Pańska 144% Złodzieji osa 
dzono pod kluczem. (bip) 


Hotel „Sayoy”., W. Perimuter z Warszawy, 
l Friedman z Zurychu, M, Weiskopf z Częstocho- 
wy, W, Szerpitis, F. Ciarkowski z Warszawy, M. 
Węcławski z Poznania, A. Lińnik, L Sznymer, Z. 
Szulc z Warszawy, L. Charmac, T. Charmac z 
Gdańska, S. Firsztein z Wilna, B. Zieliński z War: 
szawy, M, Bries z Tarnowa, W. Bielawny z Rasz- 
kawa, G. Irygson, W. Porada, S. Kopinski, W. Gu- 
zowski, M. Kiszelszłein, Ch. Szutz, S, Zylberberg, 
L. Schelenberg, F. Brand, L Rozenzwejg z Warsza- 
wy, M. Jakubowicz z Częstochowy, S. Szabelski z 
Konina, I, Guttman z Będzina, J, Augustowski z 
Warszawy, T. Baranowicz z Baranowicz, S. Kre- 
mer z Wilna, J. Kaduszyn, P. Luński z Warszawy. 

Hotel „Europojski". H. Bornszłajn z Płocka, 
S. Wejnacht, I. Fiszer, N. Puryc z Warszawy, N. 
Kronenberg z Poznania, J. Kampel z Radomia, B. 
Brandesz z Cermonti. 


` 


Kupujcie '8-proc. 
pożyczkę z!otą. 


TEREP UB URAS 


W sobotę odbyło się szereg wieców 
żydowskich. O godz. 10 rano w kinie, „Sy 
rena“ odbył się wiec „Poalej-Sjon*. Prze 
mawiali: Zrubawel (Warszawa) oraz b. 
radny Holenderski. Zebrani uchwalili re- 
zolucję za głosowaniem na _ „Poalej- 
Sjon“. 

Pozatem*odbyły się trzy wiece „Bun- 
du“ o godz. 10 rano w kinie - „Flora“ na 
Bałutach, o godz. 3 po poł. w kinie „Sy- 
rena“ na Bałutach oraz o godz. 3 po poł. 
w sąli Filharmonii. Przemawiali na tych 
wiecach: b. radny Lichtenstein, Muell- 
man oraz działaczka Gołda. 


Również w sobotę o godz. 8 odbył się 
wiec żydowskiej partii ludowej „Vołk- 
spartei*, na którym przemawiali: redak- 
tor Kahan, Kołkowicz dr. Stupnicki i inni. 

W niedzielę o godz. 3 po poł, odbył się 
w sali Geyera wiec tow. „Lokator“, któ- 
re drugi wiec urządziło o godz. 7 wię- 
czorem w sali tsraży ogniowej, Konstan= 
tynowska 4. Na obu wiecach omawiano 
sprawę przeprowadzenia odpowiedniej 
liczby przedstawicieli lokatorów do Ra- 
dy Miejskiej. Przemawiali dr. Mierzyń- 
ski oraz mecenas Afterzut, 

` Ogodz. 6 wieczorem odbył się wiec 
ortodoksów w kinie „Popularnym“ (Kon- 
stantynowska 16). Przemawiali: poseł 
rabin Szpiro, poseł Muenzberg oraz sena- 


ZE SPORTU. 


Przed wyborami do rady miejskiej. 


czorajsze wiece przedwyborcze. 


tor Mendelsohn. Zgromadzeni w liczbie 
paru tysięcy osób uchwalili rezolucję za 
głosowaniem na listę ortodoksów. 


O godz. 8,30 wiecz. odbył się wiec 
sjonistycznej partii pracy „Hidachduth*, 
na którym przemawiali dr. Lewinsohn i 
dr. $chweig. 

O godz. 4 po poł. odbył się wiec ko- 
mitetu wyborczego kupców i przemys- 
łowców żydowskich (lista nr. 14). Prze- 
mawiali pp. Margolis, Kohn | Freilich, 

Chrz. demokrat. kom. wyborczy jedn. 
narodowej zwołał wczoraj, w niedzielę 
trzy wiece: o godz. 3 po poł. w sali Poz- 
nańskiego i o godz. 6 po poł. w sali Gey- 
era. Na obydwn wiecach zebrani po prze 
mówieniach pp. Czernika, Grzegorzaka, 
sędziego Cynarskiego, Kulamowicza, p. 
Credowej I posła Wierczaka, uchwalono 
głosować ną litsę nr. 8. i 

O godz. 3 po.poł. w sali Filharmonii od 
był się wiec PPS., na którym  przema- 
wiali: prezydent Rżewski, poseł Puzak, 
senator Kopciński. 

Usiłujących przemawiać 
p. Bednarczyka (NPR.) i Aleksandra (ko- 
munista) zebrani nie dopuścili do głosu. 
Uchwałono rezolucję za PPS. |. i 

O godz. 10 rano odbył się w Filhar« 
moónii wiec sprawozdawczy posłów ko- 
munistycznych w Sejmie. pap. ; 


- 


Zawody o mistrzostwo Łodzi. 


Stała techniczna przewaga 
szy zapał i spokój ŁTSG. — zwycięstwo za 


służone, 
i KLASA B, 
Szturm — Widzew 4:3 (1:3). 


Grze towarzyszyła kocia i „Knochen. | Milde. 


musick'', 


i f 


d 
PAT. z LWÓW;%6 maja. — Zawody mię 


KLASA A, 
ŁKS, — ŁTSG, 1:0 U, 
S., więk- |. 


. Wyniki krajowe. 


PABJANICE. 
P DG == Siła 4:02, 


Union — KS, 28 p, S, K. 3:0 (2:0),  . 
Union z Kuklą, bez Engla, Brenera i 


- |Witczaka, Zasłużone zwycięstwo Unios, 


nieznaczna przewaga tegoż. Do pauzy 2:0, 


|Bramki strzelił Fejr. Najlepszy na boisku 


Sędzia p. Kowalski bardzo dobry. 
Rezerwy: 14;0 dla K.S, 28 p, S, K. 


mecat boj, a Polonją dały wynik 2:5 


dzy Pogonią a drużyną Pasmonea zakoń- |(0:3) 


eai się wynikiem 5:3 (0:1). ni 
“PAT. — KRAKÓW, 6 maja. — Wynik 
zawodów między'Cracovią a BBSV, 7:0; 
Wisła i Wawel 3:1 (0:0), = 

PAT. — BIELSK, 6 maja. — „Jutrzen- 
ka” — „Szturm* 1:0. 

PAT. — POZNAŃ, 6 maja. — Pierw- 
sze międzymiastowe zawody piłki nożnej 


AUSTRJA — WĘGRY 1:0. ; 
PAT. — WIEDEŃ, 6 maja. Zawody re- 
prezentacyjne piłki nożnej między Austrją 


PAT. —- STANISŁAWÓW, 6 maja, — 
Zawody między klubem piłki nożnej Czar« 
ni we Lwowie, a stanisławowską Rewerą 
zakończyły się wynikiem 4:0, 


PAT, — PRZEMYŚL, 6 maja, — Wynik 


zawodów między lwowską „Lechią a „P 
lonią” przemyślską był 2:2. pehia a u 


CARPENTIER ZWYCIĘŻYŁ MILESA, 
PAT. — PARYŻ, 6 maja. — Carpentier 


a Węgrami skończyły się wynikiem 1:0 na [zwyciężył w meczu bokserskim Milesa po 


korzyść Austrji, , 


24-minutowej walce. , ~= 


` SPRAWY ROBOTNICZE. 


Zlikwidowanie zatargu w Zelowie. 


Jak już donosiliśmy, wybuchł strejk w 
przemyśle włókienniczym w Zelowie, wo- 
bec tćgo, iż przemysłowcy tamtejsi nie u- 
dzielili robotnikom żadnych podwyżek. 

Sprawa oparła się o inspektorat pracy 
i do Zelowa wyjechał p. inspektor Zieliń- 
ski, który zwołoł wspólną konferencję. 

Po obrądach robotnicy uzyskali 60 pro 
cent podwyżki, a w dalszym ciągu płace 


NOWE TRUPY W JASKINI SOPOC- 


KIEJ. 
Tym razem byil krupierzy — Padli pod 
i kulami, $ i 


GDAŃSK, £ maja — Wczoraj o godzi- 
nie 4 po poł. Sopoty stały się widownią 
tragicznego wypadku  wzbogacającego 
się czarną kronikę jaskini gry w wolnym 
mieście Gdańsku. W jasny dzień na głó- 
wnej ulicy Sopotu dwaj funkcjonariusze 
domu gry, Hass i Hehel znajdowali się w 
stanie kompletnego piiaństwa i rozpoczę= 
li awanturę z funkcjonarjuszami policji, 
znieważając ich i probując im odebrać 
broń. Funkcjonariusze dali dwa strzały 
rewolwagowe i obaj krupierzy zostali po 
łożeni PE na miejscu. l 


DOLARY W GORSECIE. 
Korony taksamo — Jedwab na nogach. 


-* KRAKÓW, 6 maja Wczoraj na dwor- 
cu osobowym przeprowadziła policja w 
pociagi idącym że Lwowa do Krakowa 
rewizję u osób podejrzanych. Przy nieja 
kiej M. Rosenbaum, zamieszkałej w 


regiilowane będą po obopólnym  poroztt- 
mieniu się pracodawców i robotników, 
Prócz tego wobec beżfobocia w przemyśle 
tkackim w Zelowie, przemysłowcy zobo» 
wiązali się nie dawać pracy tym tkaczom, 
którzy mają inne sposoby zarobkowania i 
w związku z tym utworzyła się specjalna 
komisja, która zajmie się kwalifikowaniem 
ubiegających się o pracę robotników. (big) 


Chrzanowie, a jadącej ze Lwowa, znale- 
ziono 2 i pół klgr. monetsrebrnych austr» 
jackich, które umieszczone miała w spec 
jalnie w tym celu zrobionym gorsecie. 

onety te zamierzała Rosenbaum prze- 
więżć do Niemiec. Również w ten sam 
sposób przewoziła 49 dolarów niejaka 
Estera Grunberg, udająca się przez My- 
słowice na niemiecki G. Śląsk. Przy nie- 
jakim Goldbergu znalazła policja 88 met- 
rów jedwabiu, którym owinięte miał noa 
gi. Goldberg w śledztwie przyznał, że je” 
dwab chciał przewieźć do Bytomia. Mo- 
nety i jedwab skonfiskowano. 


Miejska Bibljoteka Publiczna 
'(ul. Andrzeja 14) 
„otwarta codziennie od g. 3—9 wiecz 


Czytajcie sRepublikęć. 
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w dyskusji | 


za 7 


=D = >="=A 


p" 2 


| 


6.00 osob. 


7.15 -posp. 
9.05 osob. 


15.30 osob. 
16.20 osob. 
16,40 osob. 
19.50 osob. 
21.20 osob. 


23.05 asob. 


6.05 osob. 
* 7.30 osob. 
8.35 osob. 


10.55 osob. 
15.00 osob. 


-[6.47 osob. 
20.56 osob. 


= 


22.00 posp. 


23.55 osob. 


| Rozkład pociągów. 


Ważny od dnia 1 marca. 


Łódź-Fabryczna. 
“Odjazd. 


Koluszki połączenie z War- 
szawą, 
bezpośr. Warszawa, 


Piotrków, Sosnowiec, Toma- 


SZÓW, 

Koluszki poł. z Krakowem, 
Tomaszowem, Sosnowcem, 
bezpośr. Warszawa, 

Koluszki połączenie z War- 
szawą, Skarżyskiem, Kato- 
wicami, 

bezpośr. Warszawa połącz, z 
Krakowem. 

Koluszki połączenie z Krako 
wem, Tomaszowem, Krynicą, 
Zakopanem, 

Koluszki połączenie z Krako- 
wem, Lwowem, Sosnowcem 
i Zakopanem. 


Przyjazd. 


z Koluszek, Warszawy, Kra- 
kowa, Lwowa, Sosnowca, 

z Koluszek, Katowic, So- 
snowca, 

z Koluszek, Krakowa, Zako- 
panego, Krynicy, Skarżyska, 
z Warszawy, Tomaszowa, 

z Koluszek, Warszawy, Kra- 
kowa, Skarżyska, Katowic, 

z Warszawy, Tomaszowa i 
Sosnowca, 

z Piotrkowa, Tomaszowa, 

z Warszawy, Tomaszowa, 

z Koluszek, Warszawy. 


DRUKARSKIE 


—nu - ers 


mmm 


Łódż-Kaliska. TVCA Z FRATE API ZOK ZONE OLEN E ETLE TACO Z ISE VS IZZZA 1! STACK TEMA H i 
EATS Odjazd. Wychodzi dwa razy na miesiąc. sa | 
„42 r ; ę N tni i dni j fachowe i 8 Prze» | 
o posp Pornot Borin Paryż bn. IUPa pO wydawane CZOP EA achowe pośw ęcone sprawom, Prze | 
441. SOD. Ees K Zamieszcza artykuły wybitnych sił fachowych. 370—1 | 
. « Leszno, Kempno Na rachunek prenumeraty za kwartał drugi przyjmujemy Mk. 30.000,— l 
5.52 osob. Warszawa S Wptacajacy prentimerals do końca r. b, w sumie Mk, 90.000, OCZY Kas T AN a 
„Szt Sprzędawania*, o 40 | 
an RIR: WAWA | ah Administracji: Warszawa, Koszykowa 7, tel. 250- 85, Sa | pocztowa 247, 
9.20 5 Wat Aae Główna przez Ło-|| b Po otrzymaniu Mk. 1000 w markach pocztowych wysyłamy OE RN AOS ; | 
` wicz Wied.» E AE i KEN GA U OEM A Pr EN a CYNY 
11.05 osob. Koluszki | 
13.24 osob. Poznań £ £ j 
0 osb. erni Ing Ii l Anti ua m i 1 
16.51 osob. Warszawa 
17.10 osob. Katowice WZERAGÓCZKCH N 
20.05 .osob. -Skalmierzyce JE 4 
21.05 osob. Łowicz Wied. z wag. do Niniejszym podaje się do R NOS Szanownej publiczności, p. 
b Gdańska „że w tych dniach zostaje otworzony | 
23.05 osob. Kraków 
23.24 osob. Poznań d S KŁA D M E B LI | R 
Przyjazd: | pod powyższą firmą, która poleca w bogatym wyborze urządzenia RS r; 
022. posp Wałszawa pletnych -pokojów i sztuk pojedyńczych. ; 
2:15 o$ob. Leszno, Kempno Meble, kryształy, dywany i t. p. 
4.31 osob. Warszawa | Z poważaniem Ferd. Müller. i 
5.22 osob. Poznań è UWAGA: Otwarcie e nastapi w swiiiżóych dniach. |" 505—1: i 
6:19 posp. Paryż, Berlin, Poznań " SET „p * 
sę dO: sad asa ADENY E AA > 
„15 osob. Łowicz Wiedeński z wag. do L kz sz-D t "AP. 
Gdańska ekarz-Dentysta | (yłoszonia drobne: - 
10.35 osob. Skalmierzyce Rozihalt a 
ty BB RÓ CZYTELNIA (I N : K (UT, (za wyraz., 120 mk) ' R 
"13.14 osob. Warszawa NE MEC” s. AnD m. 
16.39 osob. Poznań TW Dr ariii Frani | Hlocczny pise 10 a PAPIER Byen poteca waw | t 
TE OSAD. WA . T | À PZ żym WERE sktad pa s JE 
19.35 osob. Warszawa ; Se a Lu B. Frejucha; oś% 
‘20.40: osob. Sieradz ulica Piotrkowski EA 103 Dekarz-dentysta. (ciuszki Ne 10. = 6183 | 
22:10 ospb. Ostrów Otwarta codziennie, z wy= ° lenniki Piotrkowska 231 
23.14 osób. Warszawa. , Warsztacki, 4163-25 
; jątkiem piątków od 5 do 7-ej. 


LUD) i i 
LITOGRAFICZNE 
@ oe 


Poszukiwany 


dla cienkiej przędzalni specjalista 


‘Majster zgrzedlayk 


głoszenia u d 


NP SnaŻski=z0 od 8 do 9 rano. 


| Piotrkowska 49, tel. 22-14. 


Lil trzenalni. 


yrektora R Sp. Ąkc. J. K. 


£ 

5 K 

Piotrkowska 54, I p. front deh do szycia, łóżka „| R 
t 


lowe na raty. Awret i 
Pez jmuje od g. 10—1 il PO y. 
ya 7, w pniedzielę od Benedykta 34, 546-24 


| 
SPHE 10—1. 508.1 | mc JE 
i 400. 000 mk. miesięcznie l k 
~ Lekarz- dentysta da za pokój umee | 
EUGENJA blowany solidny mrężczyć / N 


oraz Szale koronkowe (Lyońskie), jakoteż AATE SAEN 
Jedwabie tureckie i kolorowe do przybrania, 


k 
tel Polonja Xè 306. Dziele | r 
a 38, 634—1 | 
w wielkim wyborze świeżo nadeszły.”  c33—2 g 


Kupno i sprzedaż 

IZYDOR LITTAUER, Piotrkowska 40. ul. Południowa 29.| (za wyraz 150 m) | 
PRZED od godz.. rój, NN KUPUR meble, ays 4 | 

wany, futra, gardes 
tobę, maszyny do szyciti 41 
Płacę najwyższe Eo 
Łaźnik. Benedykta N 2 
m 18 parter. 507544 | 4 
m— A? 


UPUJĘ meble, dywany, | 
garderobę, futra, mas A p 
szyny do szycia, płacę > $ 
RAJIEPICH Wajnrych, Benes | 5 
dykta. 19. 440--13 jc 


z 


Dr, med, o 84-—2]i 


M. WIDEMANOWA: 


Lekarz: Boka 
aji epiki ss we- 
wnętrz. 


Ord yauje sd 8 i aiin ól fuma Matango 


Konstantynowska Nè 11 
PIOTRKOWSKA Ne. Przyjmuje od 10- 1 1 3-7 


Dr. med. 


Braunń| 


Południowa Nr. 28. 


Specjalięta chorób nrg 
nych i wenerycznych 
Przyjmuje od 8-10 i pół, O O A 


= etony dentysta 


Dae dd: 4—5. 


Dr. W. ta nee 
Choroby; ne, iea PRZEDAM fortepian, pe |. 
M Ki AMETE BANA moczopiciowe, | fun Seidengari | zeiozck k, materace, szafę, | 
ną p) stolik salonowy, KO? 
e erszner wiecz. Dla Pań od Zawadzka 10. elke ç, stalugi AA 
Zielona 16. gz — 6 wiecz. 


Gdańskaj| Przyjmuje 10—1 I 3—7, 
„605—-7 yim ! ~” 739—2 
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